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Lwów, poniedziałek 6 września 1920 


Rok XI 


Naczelnik we Lwowie! 


Chlebem i solą. 
Lwów. 5, września. 
"Jest wów dziś w tem szczęśliwem położe- 
niu, że gości w murach swych Naczelnika Pań- 
stwa i Naczelnego Wodza. Szczęśliwy jest przeto, 
ZE może bezpośrednio, nie drogą adresów i depesz, 
czy słamych deputacyt, wyrazić hołd swój i mi- 
łość Term, który symbolizuje suwerenność Rze- 


steśmy grnuśnego spokoju. Jemo po wfeczne czasy 
polskimi kresami być chcemy! 

I jako stolica kresów do stóp Twoich hołd 
ścielmm. Tobie, któremu słowo puste zawsze było 
dalekie, który jadowitych pogwarów nie słuchasz 
i dla taniego mędrkowania ucha nie masz — To- 
bie,któremu zawsze miły był obozowy trud i żoł- 
nieęrska dyscyplina, Kome.dancie miły i Wodzu, 
bez rachuby trud swój Polsce oddający — hołd 


I pozdrawia Cię jeszcze z głębi uradowanege 
serca, jako Naczelnika Państwa, iako prawowitą 
polską władzę. Od iak niedawna jeszcze nie- 
podległem państwem iesteśnry. tak niedawno da- 
mo nam mieć własną chatę, że uiewysłowne t 
czucie szczęścia, nieledwie szłoch radości w:zbiera 
nam w piersiach, gdy witamy swego 'Gospo- 
darza, 


Chlebem i solą witanry Cię, Panie i niestemy 
czypospolitej. Ci złote klucze serc. © 

fOddawna czekał już ma tę chwiię Lwów — to 
miasto zestrzelane, opustoszałe wojna, miasto 
walczące, najwierniejszae, nigdy. się przed wro- 
ztem mie cofające, najbardziej przysięgłe ze 
wszystkich miast Polski. Miasto, które, samo je- 
dno może, nigdy ami na moment, idei Piłsudskiego 
Się nie sprzeniewierzyło, sztandaru nie zdradziło, 
żołnierskiego swego wyzmania nie zaparło. To 
miasto wita dziś swego Wodza. 

Naprzekór różnym marton SEA, pra- 
cy kreoiej, wbrew zaczynom warcholim, zbrod* 
, niczym zasiewom, ziarno waśni miotającym na 
znękaną polska ziemię, na wspak niszczycielskim 
podszeptom — Lwów stał zawsze przy Tobie, 
nietylko strażnica wiszystkiej Połski nieulękła, ale 
i Twoja nicztomna przyboczna straż. 

Różne wichry bity na to miasto — nietylko 
kresowe orkany wydzierały mu węgty, szarnpały 
załworę wrót. Bywały tu chwile ciężkie, zawle- 
czasie chmura ołowianą, czasy posepne, zamyka- 
jące dostep nadziei. A przecie myśmy wytrwali. 

Ma bowiem swój kamon serca ten, który trwa. 
Ma syój płomyk tajny ten. którzy wierzy. Plo- 
myk ów dłonią od wichru ogarnia i czeka. Aż 
przyjdzie cisza. 

Czekałiśmy długo. Oldparliśmry jeaen najazd 
i oto mieliśmy odpierać wtóry. Niedobrze osechł 
nam jeszcze miecz ze krwi, aliści trzeba nam by- 
ło przypasać go znowu. Jako, iż mieszkamy na 
froncie. 

A dziś zjechałeś do nas Ty, tako rekoġmia, iż 
'zakus wroga odpadnie od nag trwale, iż dana 
nam będzie wytrwałą pracą, bezkrwawym ZnO- 
iem zaświadczyć miłość dla tej ziem, której pukle- 
rzem jesteśmy i zawsze być ślubujemy. Nam 
przypadł twardy, kresowy los i nieziwyczafai je- 


korrry mtasto nasze składa. 


+ 
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Bądź pozdrowiony Wodzu nasz! 


Przyjechał gość, dostojny gość Ty wiesz, co znaczy zgryzot mól 
I bawi w murach grodu W czuwaniu nocy długiem, 
Krwi naszej krew i kości kość 


Naczelny Wódz narodu. Patrzyłeś w swych nadzieji grób 


Rycerzu Ty bez skazy, 
Gdy złość i zawiść do Twych stóp 


A 
Zw e Iskim chleb i sól 
yczajem polskim i Rzucała ciężkie głazy. 


Wynosim przed próg chaty. 
Powiędły kwiaty naszych pól 
Nie pora więc na kwiaty. 


m 


[A teraz znowu przez Twą dłoń 
Zgromione hordy dzikie 

I na stroskaną Wodza skroń 
Całunek kładzie Nika. 


Lacż prawo ma do naszych serc 
Żołnierska dusza szczera, 
Więc Lwów — ta najwierniejsza z twierdz, 


Gdy wokół gra armatni huk 
Swe serce mu otwiera. 


l ziemia drży w tętencie 
Ty zjawiasz się jak wojny bóg 
Na sinym firnamencia 


w 


z. 


Bądź pozdrowiony Wodzu nasz! 
Najmilszy hospodynie!l 
Patrzymy w Twą surową twarz, 

Co z myśli nam nie ginie. 


już odwrócone losy złe 
Odżyło polskie męztwo 
Więc prowadź dzielne dzieci Twa 
Na sławę i zwyciąstwo. 
HENRYK ZBIERZCHOWSKI. 
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Poorał na niej bruzdy ból ` 
l troska ostrym pługiem. 


Przetrwamy! 
Lwów. 5. września, 

Kresowy, serdecznie zmęczony przeżyciami 

ostatnich tygodmi, gród nasz — gośc od wczoraj 

w swych murach rycerza, rodem z tych, co na 

kresach wyrósłszy. strażnikami Rzeczypospolitej 
się stali: Pilsjadskiego. 

Miasto, co wiele przeżyło. któremu los nie 

szczędził ciężkich chwii — wita człowieka, na 
i 


którego dola, jakby się uwzięła, rzucając mu pod 
nogi wrażą — i Sswojską dłonią przeołbrzyznie 
kłody. 

Miasto, które w, najcręższych godymach -pav 
trzyło Śmiało, bez trwogi ruebezpiecześstwn w 
oczy, myśląc o obronie do ostatniego tchu — pa. 
trzy dziś z serdecznem wzruszeniem na tego 
który nauczył je wiary, że niema takiego mmirty 
którego nie przebiłaby uparta głowa, 
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Ukochane miasto nasze. bezcenne dła tych, 
którzy w nim lute dni przeżył! — zahartowaie na 
wszelkie ataki i ciosy Śle wyrazy hołdu i czci 
temu, co wśród inwektyw i obelg mieuiękie kro- 
czy swoją, raz obraną drogą — droga zbarwienia 
narodu, złuchy na rady i przestrogi, na zarzuty i 
złorzeczenia, zapatrzony w Swój i narodu cel 
ostateczny: wolny żywot na własnej ziemi. 

Daleki huk dział dochodzi jeszcze naszych u- 
szu — ale my dziń jak w naigorsze dni przeszło- 
$ci i może czekające nas jeszcze w przyszłości 
wierzymy i wierzyć będziemy upartemi kresowe- 
mi sercami naszemi — jak Ty Komendancie.Na- 
czelniku rw ostateczne zwycięstwo naszej sprawy. 

Miasto, łakich niewięle w Polsce, He bodaj 
czy me największemu człowiekowi we' współ- 
czesnej Europie głowa korrej podzięki — ślubując 
mu jego hasłem: Przetrwamy! 


Lwów w dniu przyjazdu 


Naczelnika. 
Lwów, 5 września, 
(mg) Na wieść o niespodziewanem przybyciu 
Naczelnego Wodza, która lotem strzały rozbiegia 
się po mieście, urządziła wczoraj publiczność za- 
improwizowane przyjecie. Tłumy łudmości zebrały 
sie błysłkawwicznie na ulcach, któremi przejeżdżał 
dostomy gość i poznawszy w automobihi oblicze 
Naczelnika, witały go owacyjnie huraganem okrzy 
ków. oklasków i pow ewaniem kapeluszami. Gdy 
Piłsudski przybył do gmachu D. O. Genu, orkie- 
stra wojskowa odegrała hymn narodowy, oraz 
"szereg innych utworów. Do późnego wieczora ci- 
smęło Się do bram Hotelu Krakowskiego mrowie 
Madzi, pragnących ujrzeć ukochanego Wodza, lub 
przynajnmiej dowiedzieć się bliższych szczegółów 
© jego przyjeździe do Lwowa. Na wieży ratuszo- 
wej wywieszono flagę o barwach narodowych. 
Dziś zapewne pomyśli i ludność o udekorowaniu 
miasta na tę radosną, a dawno oczekiwaną chwilę. 
Naczelmk Państwa przybył do Lwowa swym 
automobilem wozoraj około g. 1. popołudmiu w to- 
warzystwie adjutamtów i szefa kancelaryi osobi- 
stej maj. Świtaiskiego, celem odbycia inspekcy? 
frontu. Przedewszystkiem udał się do Dowództwa 
Frontu Połudn'owego, gdzie Spędził kilka godzin 
na ważkich tonferencyaich. 
W sali Hotet Krakowskiego odbyło się „wie: 
, czorem przyjęcie ną cześć dostojnego Gościa, któ- 
re przectągnęło się w dłuższą, bardzo miłą poga- 
wędkę. W zebraniu wztęł udział ks. arcybiskup 
Bikzewski, Dowódzca Frontu Pohudniowego ge- 
veral Jędrzejewski, Dow, Okr. Gen. Lwów gen. 
Lamezan, szef sztabu gen. pulk. Thulie, prezydegt 
miasta Neumann, wicepreżydent prof. Chłamtacz, 
rektor prof, Halban, major Świtalski, szef II, Od- 
działu DOG. mal. Filinkowski i wielu innych, 
Naczełnik Państwa dziś wczesnym rankiem 
wdaje się ma objażdżkę frontu, a po powrocie do 
Lwowa około 11 w mocy wyjedzie z powrotem do 
Warszawy, * 


e RM E, 
odpisujcie 


Polska Pożyczię Państwową! 


‘gmin powiatu tarnobrzeskiego dnia 1. 


wypowiedzianej w Sejmie w Warszawie, 


Nr. 5421 


P. Dabal | endecya pod zarzutem zdrady siani. 


Powiat tarnobrzeski piętnuje posła Dąbala 


jako zdrajcę stanu 


i żąda nań sądu polubownego. 


s Tarnobrzeg, we wrześniu. 
Na zebraniu wójtów i delegatów wszystkich 
września 
1920 w Tarnobrzegu w Sali „Sokoła! uchwałomo 
następującą rezolucyę: - 

i) Ponieważ Tomasz Dąbal, posei na Sejm 
Ustawodawczy z 44 okręgu wyborczego w piśmie 
swojem „Jedność Ohłopska* Nr. 20—22 z 8 sierp- 
nia 1920 r., tak w artykule wstępnym pod tytulem 
„Spojrzeć prawdzie w oczy” jak i w inttych na- 
wołuje wyrażne do bolszewizmu j do obadenia o- 
beciego Rządu Rzeczypospolitej, 

2) Ponieważ wyż wymienicny w mówie swej, 
sesya 
3, powiedzenie 166, wypowiedzał się wyraznie za 
bolszewizmem i do mego nawoływał, za co mu na 
wet Marszałek Sejmu głos odebrał 1 cgzólnę ọbu- 
rzenie na siebie w Seime wywołał, 

3) Ponieważ poseł Dabal czynił ło w chwili, 
kiedy byt Rzeczypospolitej był zagrożony, a nie- 
przyjac el znajdował się pod bramami stolicy Pań 
stwa, cały zaś naród do obrony Ojczyzny się 
organizował, a przez to popełmił zdradę Star prze 
ciw Państwu | zawiódł zawłanie swoich wybor- 
ców, przeto zebrani dziś na wiecu Naczelniky 
(wójtowie) i delegaci gmin całego pow. tarnobrze 
skiego jednogłośnie uchwałają : 


N. P. R. PIETNUJE MACHINACYE ENDECKIE, 
JAKO ZAMACH STANU. 
Warszawa, 5. września. 

(Telef) (m). Narodowa Partya Robotnicza o- 
głosiła oświadczenie, w którern stwierdza, że ġa- 
dne. choćby jak najostrzejsze deklaracye mie zdo- 
łają zmienić faktu, że akcya podięta w  maicięż- 
szych dla Ojczyzny naszeł chwilach przez nie- 
które czymnikł reprezentowane w stronnictwach 
Z. L. N., Chrz. Partyi pracy, Z. N. L. i Zjedn, mis- 
szczańskiego šśwłądomie: czy nieświadomie, szko- 
dzi całości į sile państwa polskiego i że zdrowa 
opinia szerokich warstw społeczeństwa skwalifi- 
kowały tę akcyę, jako szkodliwą. N. P. R. stoi na 
stanowisku bezwzględnego poszanowania rządu 
legalnego. Z powodu ciągłych napaści 1 insynua. 


cyi wobec Naczelnego Dowództwa i rządu wy- kzeństwa, 


branego przez Sejm ustawodawczy partya musi 


I. Wyrażają wotmm nieufności posłowi Toma- 
szowi Dabalowi z tem, Że od dnia dzisiejszego 
więcej go za Swego posła nie wważają, 

II. Wzywają Sejm, ażeby natychmiast usuną! 
posła Tomasza Dąbala z Sejmu i oddał go w ręce 
Sądu doraźnego. 

IM. Z» acają się do Władz wojskowych, aże- 
by te nai». imiast odebrały posłowi Tomaszowi 
Dabalow: rangę oficerską, której jako zdrajcą Oj- 
czyżiy nosić ne powinien. 

IV. Zwracają się do Prokuratoryi Państwa, à= 
żeby ta pociągnęła Tomasza Dąbala do odpowie- 
dz alnośc:i za zdradę stanu. 

V. Zebrani uchwalają wotum ufności i podzię 
kówanie posławi iIKrómpie za jego patryotyczne 
zachowanie się i nawoływane do obrony, Pań. 
stwa i zapisywania Pożyczki Odrodzenia. E 

VI. Zebrani uchwalają przez akłamacyę wyra 
zić cześć i podziękowanie Naczelnikawi Państwa, 
Radzie Obrony Państwa i Rządowi na ręce Pre 
zesą Ministrów Wincentego Witosa i Żołnierzowi 
Po!skiemu za uratowanie Rzeczypospolitej z niee 
woli bołszewickiej. ' 

Za zgodność: 
Przewodn. w*ecu? 
SZCZUBIAŁKA. 


Seknatarz: 
W. ROJEK. 


ZBRODNICZA ROBOTĄ NAR.-DEM, 
Warszawa, 4 września. 

(Telet.). (m) Od osoby świeżo przybyłej z Pa 
znańckiego dowiaduje ste „Kuryer Polski“, że agis 
tacya prowadzona we Wielkopolsce przeciw 0a 
sobie Naczelmika Państwa uiawniłą szczegóły na 
tury wprost kryminalnej, najwidoczniej . tolero. 
wane przeż mejstową władzę. Na wiecach, zw 
ływanyck po miastach prowincyonalnych mówcy 
opow adaią o zdradzie, o sprzedaniu planów woj« 
skowych bolszewikom itd. Naturalnie jest to roba 
ta nar.-dem. Cóż sądzić o stronny ctwie — zapy» 
tuje „Kurve: Polski" — które walczy podobną 
bronią | poniża się do opowiadania historyi Opo- 
wiadarrych przez kucharki, Kampana przeciw o< 
sobte Naczelnika Państwa zasługuje specyałyla 
na uwagę, iakg obraz; bezmyśności naszego pola 
Dzięki niewytłumacznoej bezkarności 
rozwiręją się wstrętna kampania zarzutów oso. 


uważać akcyę wdrołbóną przez pewne koła w o-|bistych į uszczypłiwych doomków, których owo- 


Statnich tygodniach za zamierzony zamach stanu. | 


I P. GRABSKI DEMENTUJE FAŁSZE _ 
P. GŁĄBIŃSKIEGO. 
Warszawa, 4. września. 

(PAT) Prezydyum Rady min. komunikuje: 
Zgośłnie z uchwałą Rady ministrów z 30. sierpnia 
br. podaną do. wiadomości prasy za pośredni- 
ctwam P. A. T. stwierdzającą, „że Żaden z ich 
członków nie udzielił p, Głąbińskiemu wiadomo- 
ści, jakoby wniosek o zawarcie sojuszu z Nienica- 


mi był postanowiony na posiedzeniu Rady mim. i. 


te wniosku takiego na żadrem posiedzeniu Rady 
1 m, ami też dyskusyi nad tym tematem nie było”, 
prezydywm Rady min. zwróciło się telegraficznie 
do bawiącego obecnie w Paryżu w sprawach u- 
rzędowych mim. skarbu p. Wład. Grabskiego o 


stwierdzenie tego faktu. P. min. Grabski nadesłał 


cem jest pobudzanie mas do  nięposzanowaniz 
władzy najwyższego w Państwie urzędu. . 


Soa e E E 


ż Paryża depesze, która brzmił (w tħumaczeniu), 
jak następuie: „Ze względu na moją mieobecność 
na posiedzeniu Rady ministrów łącze się zupełnie 
z rezolnicyą, którą mi zakomiumikowano”. Nadto 
na posiedzeniu Rady ministrów 2. września 1920 
złożył w tej sprawie min. aprowizacyj p. Śliwiń. 
sk? zgodne oświadczenie, które w protokole tega 
posiedzenia w punkcie 2 wwidoczntono słowami: 
mdwister aprowizacył p. Śliwiński przyłącza się 
to uchwały Rady minstrów wymienionej w punk. 
2 protokołu posiedzenia Rady min, z 30. sierpnia 
1920“. Wobec tego powyższa jednomyślnie po- 
wziętą ucirwała Rady ministrów okazuje sie ohe. 
cnie przyjętą także głosami obu p. ministrów 
Śliwaińskiego i Grabskiego. którzy na posiedzenie 
30 sierpnia 1920 byli nieobecni. 


Gospodarka bolszewików w Milatynie Nowym I okolicy, 


Dwutyśdodniowa inwnzya. 


Sprawiedliwość bolszówicka wobec Polaków w świetle 


faktów. — Kradzieże i rabunki bolszewików. — Znęcanie się nad bezbronnymi. — Ra- 
bunki dworów okolicznych. — Ofiary w ludziach. 


Lwów, 5 września. 


OA osób przybyłych z oswobodzonego 
przed kilku dniami Milatyna Nowego, otrzyma- 


| 


liśmy bliższe szczegóły dotyczące’ gospodarki 
bolszewików w tymże mieście i okolicy. Szcze 
gółami tymi dzielimy się z czytelnikami, 


g 
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ku południowo-wschodnim od Hrubieszowa. Za- 
miary te jednak zostały szybko udaremmione. 

Należy podziwiać niestruwizoną energię tego 
bolszewickiego pretoryana, który, poniósłszy tak 
poważne straty, ma jeszcze dosyć chęci, aby pró- 
bować szczęścia prawie w tym samym miejscu. 

Wzmożone walki na odcinku lwowskim wska- 
zują na przenoszenie się ciężkości całej akcyi na 
południe, Nieprzyjaciel za wszelką cenę stara się 


W Milatynie Nowym i okolicy przebywało |munistycznej Mańkowski. Ten ostatni a 
Krótka ocena sytuacyi utrzymać ma każdej z zajętych pozycyi, pragnąc 


stale przez dwa tygodnie dwa treny i cztery |również referat na temat: „Co to jest władza so- 
pułki piechoty bolszewickiej. Szarańczę tę przez |w.ecka*, Po odczycie omawiano Sprawy bieżące. 
przez cały ten czas, mieszkańcy musieli bezpła- „Delegaci wysłuchali sprawozdania kierowników 
tnie karmić pod grozą utraty życia. Kradzieże i| pow atowych oddziałów Rewkomu. W końcu dele 
rabunki były na porządku dziennym. Nikt niejgaci w sprawozdaniach swoich z prowincyi imfor- 
był.pewny swego mienia, bo czego nie zrabo- |mowali się o nastrojach w powiecie i wygłaszali 
wali, to -zniszczyli. Zabierano mieszkańcom rze- | żądania swoich miejscowych Rewkemów,; 

czy nawet pochowane i zakopane. Chłopów i ży- ‘ 
dów oszczędzano, Nie wzięto im nic i nie zro- 
biono żadnej szkody. Rabowano tylko Polaków 
i to tak dokumentnie, że ci obecnie są zupełnie 
zniszczeni. Nie pozostawiono im nawet owoców 
w sadach i warzywa w ogrodach. W Milatynie 
Nowym i okolizy u Polaków nie ma ani jednej 
sztuki drobiu, świń i bydła. gdyż to, czego nie 
zjedli najeźdzcy podczas swego pobytu, zabrali 
ze sobą, zaopatrując w ten sposób w dalszą 
drogę swój tren. Zabrali nawet jedną, jedyną 
parę koni znajdujących się w Milatynie Nowym. 
Chłopom za zabrane bydło płacono po 1000 ru- 
bli sowieckich za sztukę. 

Jaką nienawiścią przejęci byli bolszewicy 
do wszystkiego co polskie i katolickie, świadczy 
o tem zupełne zrabowanie i zniszczenie nietylko 
klasztoru OO. Misyonarzy, ale nawet kościoła, 
w którym urządzili sobie miejsce ustępow. 

Zakopane w piwnicy kościelnej historycznej 
wartości drogie wota i monstrancye z kościoła, 
w którym znajduje się Chrystus na krzyżu, sły- 
nący z cudów, odkopali i zabrali wywożąc jako 
łup ze soką. W zrabowaną zaś część bielizny 
kościelnej i obrusów z ołtarzy, ubrali ciała czte- 
rech zmarłych żo!nierzy bolszewickich. Do wzię- 
cia udziału w pogrzebie tych bohaterów wolno- 


r widocznie uzyskać w ten sposób możność do 
na froncie. działań zaczepnych. W niektórych miejscach, jak 


naprzykład na odcinku zajmowanym przez armię 


(Od naszego sprawozdawcy wojskowego). gen. Pawlenki, udało się bolszewikom uzyskać nić 


Lwów, 5. września. |wielkie sukcesy. Armia ukraińska, która posunęła 
Na całym froncie od granicy pruskiej do ru-| Się iuż nieca na północny-wschód od Dniestru, 
mauńskiej wojska nasze powoli, lecz stale posuwa- | zmuszona była cofnąć się na Dniestr. 
ją się naprzód. Na odcinku na wschód od Lwowa wałki ma- , 
Dnia 1. września zajęliśmy Suwałki. lą przebieg dla nas pomyślny. Po sforsowaniu 
Budiesny, nie zważając na poniesione straty, | linii rzeki Gniłej Lipy, nasze oddziały. posuwają 
uzupełniwszy swe nadwątlone siły piechotą, pró- | Sie naprzód. 


bował jeszcze raz przełść do uderzenia w kierun- Brofis, 


Belz, Krasne, Przemyślany odzyskane | 


Linia naszego frontu idzie Bugiem i Gniłą Lipą! 


Lwów, 5 września. |łowej wzdłuż Bugu przez Krasne, Olszanice, 

W. II. Sztabu D. O. GQ. iniormuje: Przemyślany i dalej wzdłuż Gniłej Lipy. 

Bełz, który nieprzyjaciel potrafił przedwczo- Ataki nieprzyjacielskie na grupę gener .Pa. 

raj opanować został z powrotem odebrany. Nie- wlenki zostały odparte. 

przyjaciel odrzucony na Krystynopol. Oddziału *. * e, 

nieprzyjacielskie, które przekroczyły Bug pod Ne i 
_ści i raju bolszewickiego, zmuszono całą ludność | Dobrotworem zostały rozbite i wyrzucone za Ponieważ powyższe intormacye otrzymaliśmy 
miasteczka. Nad grobem wygłoszono kilka mów | Bug, przyczem zdobyto jedno działo, 6 karabi- zbyt późno wczoraj w południe, zdołaliśmy je po- 
agitacyjnych zachwalając zebranym „raj bolsze- | nów maszynowych i dużo materyału wojennego, | dać tylko w części nakładu „Gazety Włeczornef”, 
wieki”. mar jakoteż wzięto jeńców. powtarzamy je więc obecnie dla zakomunikowa. 

Jak wygląda sprawiedliwość w owym „ra- ddziały nasze zajęły wczoraj po cięż-| (PAT). W nocy z 1 na 2 wrześn. wojska litewskie 
ju“, niech posłuży fakt, że chciano rozstrzelać | kich wałkach Krasne i Przemyślany. Linia na- | — red. „Gaz. Por.") : 
kilku mieszkańców rzekomo za ukrywanie żoł- |szą przebiega obecnie od Kamionki Strumi- 
nierzy polskich. Prośby jednak w pos aci kuba- 
nów — jak pogłoski krążą —  ocaliły ofiarom 
życie. 

W pierwszych tylko, dniach złapali żołnierza 
polskiego lwowianina i tego mimo próśb mie- 
szkańców porąbano szabłami na śmierć za ogro- 
dami na polu. 

Mimo całej sfory szpiegów udało się tutej- 
szym Polakom ukryć trzech żołnierzy polskich, a 
jednemu rannemu żołnierzowi udało się nawet 
przebyć bolszewicką inwazyę niespostrzeżen e w 
domu p. Waleryi Bieleckiej. 

W okolicy miasteczka rabowano i niszczo- 
no tylko dwory. I tak: 

W Rzepniowie zrabowali dwór Thuliego i 
zarąbali tamtejszego gumiennego Rusina Jana 
Biłowusa, mówiąc: „ty je pańskij słucha*. 

We wsi Milatynie Starym zrabowano dwór 
Rusina Maczugi. 

Niesłuchowie zrabowano zupełnie dwór 
hr. Dieduszyckiego. 

Kozłowie uległ zupełnemu zniszczeniu 
dwór Rozwadowskiego. 

W Żelechowie zniszczono kompletnie, rą- 
biąc wszystko szablami, całe urządzenie ko- 
ścioła. , 

W Busku, jak donoszą, dwór Badenich jest 
całkiem zniszczony. Kilkadziesiąt osób jest ik 
nionych. Oprócz tego jest kilka ofiar w ludziach. 
Mianowicie w Milatynie Nowym zginęł od gra- 
natu jeden chłopak, a w Starym Milatynie dwie 


Wojska litewskie zaatakowały nasze oddziały 
bez wypowiedzenia wojny | 
Przekroczyły one linie Curzona. 
IEZOMUNIIEAKY MELtADU gSOMOTAMLNOZO. 


Warszawa, 4. września, , maszynowych, ustawionych na ich tyłach i kiero- 

Oddziaty jazdy naszej w irejonfe Sejny-Su. wanych przez komunistów. 
wałki-Augustów zostały zaatakowane pryez woj- [W walkach pod Łąszczowem fazda maggaa 
ska litewskie, które działając w prozumiemiu 4) wzięła około 100 jeńców. Wyróżnił się szwadron 
bolszewikami, przekroczyły beja wypowiedzeufa | 1 p. ułanów pod wodzą por. Nowaczyńskiego. zdor 
wojny linię Curzona. i bywając w szarży 4 kułomioty. 

W rejonie Brześcia Litewskiego 3 dyw. Le- W rejone Bełza oddziały masze przełamując 
gionów w wake pod Czernawcami, wzięła okołaąj w dalszym ciągu opór nieprzyjaciela, posuwają 
200 jeńców i kilka karabinów maszynowych. się naprzód. 

Między Włodawa a Dubienką nieprzyjaciel Na wschód od Lwowa po ostrej wafco obsa- 
w paru miejscach atakował nasze pozycye, dążąc | dzśliśrey stłacyę węzłową Kragne. Od Gołozór pa 
do sforsowania lini: Bugu. Wszystkie ataki ze| Rohatyn, a dalej wzdłuż Dniestru walki ọ cha- 
stratami dla nieprzyjaciela odparto. rakterze lokainym. 

Stwierdzono, iż pod Rereźcem oddziały nie-|j Naczelne Dowództwo W. P, 
przyjacjelskie atakowały pod presyą karabinów" Sztab Generalny, 


4 
Litwa rozpoczęła z nami wojnę! 


Suwałki, 4. września. | strony wojskowej polskiej nie dana żadnego po» 
W nocy z 1. na 2. wrześryja wojska litewskie | dowu do tego rodzaju akcyi, a linią prowizor. 


kobiety. wprowadzajac w akcyę karabiny. maszynowe i granicy polsko-_irtewskiei., nakreślonej przez en- 
artyleryę, zaatakowały masz 16 p. ułanów w |tentę, nietylko nie była prze wojska polskie prze- 

Wieści z Tarno ola Sejnach i szwadron 1 p. ułanów w Lipowie. We-|j kroczona, ale nawet osiagnięta. Wojska Btewskie 

p „ dług wiadomości, jakie zdołano zebrać, mają one| zajmują obecnie poza linią granicy polsko-Btew. 
! Lwów, 5 września. | Tozkaz szybkiego posinięcza. się ma Augustów. Ze| skiej linię Giby, Sejny, Klejwy, Gliniec i Lipowo 


(u) Dnia 18 sierpnia br. odbył się — jak dono- 
si „Mr. Dumka“ — w Tarnopolu pierwszy Ziazd 


przedstawiciel: wiejskich komitetów rewolucyi-|LLitWA proponuje linię demarkacyjną 


nych. Obecnych było 106 delegatów z 60 gmin. ky 

Zjazd otworzy? przewodniczący Rewkomu tarmo- Grabowo Augustowo-Szczuczyn? 
polskiego prof, T. Zamora (Ukrainiec lwowski) i Warszawa, 4 września, ,munikat, w którym donosi, że Polacy pod Augw 
fwylaśnił cel jego. Powitanie imieniem armii czer- (Telef.) (m) Z Londynu sygnałzują: Przed- stawem zaatakowali Litwinów i posuwają się w 


'wonej wygłosił Asselberg, a w imieniu partyi ko- stawiciełstwo litewskie w Londynie rozesłało ko- | kierunku na Seiny. Rząd litewski zwrócił sło do 


PAMIĘTAJMY O PLEBISCYCIE 


Datki z- wie>iezyf przyjmuje Romiiet Obrony Kresów Zach., Lwów, pl Maryacki i. 
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rządu polskiego z propozycyą utworzenia linti de- | Maryampola. przyczem przyszło do potyczek z|dzie odpowiadać interesom i woli narodu. Zresztą, 


(markacyjnej Grabowo-Atgustowo-Szczuczyn, 


WROGIE STANOWISKO LITWY? 

p Warszawa, 4 września. 
(Telef). (m) Z Kopenhagi telegrafują: Dzien- 
nik: niemieckie przepełnione Są wiadomościami o 
konilikci, poisko-l'tewskim. Donoszą one między 
śnnemi. że wdiską litewskie w odwet m ząięcie 
Augustowa, bombardowały to miasto z aeropla- 
nów, zaś rzad litewski wydalił jnisyę wojskową 
po!ską a Kowna, 


RZĄD LIT. ZAŻADAŁ WYJAZDU MISYI POL- 
SKIEJ Z KOWNA. 


Warsząwa, 4 września, 

(Telet.) (m) „Berl. Tageblatt“ donosi z Kowna: 
Rząd fitewski oświadczył misył wojskowej pol- 
skiej w Kowjgtie, że dalsza jej obecność iest bezce- 
lowa wobec tego, że wajska polskie zajęły Angu? 
stów ] Suwałki. M'sya wojskowa polską wyje- 
chała z Kowna do Warszawy. Komunikat fitew- 
skiego sztabu generalnego z dnia 1 września dino- 
si, że wojska litewskie cofają s'e na połudmie od 


wojskami po,skimi, w których byli po obu stro- 


nach ranni. 


SYTIIAGYA DYPL.-MILITARNA KOMPLI- 
KUJE SIĘ. 

Warszawa, 4 września. 
(PAT.) .Przegląd  Wieczormy'* omawiając 
podstępny: atak wojsk litewskich w Sejnach i Li- 
powie, pisze; Wypadki te są niewatpliwie bardzo 
meszczęśiwe ł komplikują niezmernie sytuacyę 
militarną i dypimatyczną Polski. To, że wojska 
|litewsk:e samowolnie bez żadnego upoważnienia 
ze strony ententy stają na linii Giby, Selny, Klej- 
wy, Igliwiec, Lipowo, wewnątrz terytoryów bez- 
sprzecznie przyznamych Polsce przez ententę i 
rozpoczynają nawet akcyę zaczepną, jest Tzuce- 
nem głowni ma rusztowanie pokoju, wzmoszotte z 
takim trudem. Poleska gorąco pragnie pokoju i przy 


jaźni z Litwą kowieńską i zawsze gotowa iest no- | 


zważać wszystkie drogi, które do tego pokoju mo 
ga prowadz ć, ne można jednak od nie; wymagać, 
aby tolerowała samowolną akcyę, przeprowadza- 


jąc w drodze siły zbrojnej wszełkie uroszczenia | 


nacyonalizmu i szowinizmu litewskiego. 


Przed rokowaniami w Rydze. 


Sprawa ukr. nie będzie poruszana. 
Przygotowania do wyjazdu na konferencyę ryską: 


Warszawa, 4 wirześnia. 
Tetel.) (m) Rząd polski otrzymal wiadomość, 
Że revztą naszej dełegacyi pokojowej, która wyie- 
chala z Mńska, ma przekroczyć linię tiojową w 
sobotę o godz. 5 popok, miewiadomo jednak czy 


termin ten będzie dotrzymany, albowiem bołsze-. 


wiy przy przejściu granicy czynią zawsz, trud. 
ności. Należy przecież oczekiwać, że dełezacya 
przybędzie dziś wieczorem do Brześcia 15t., gdzie 
trzeńocuje, poczem w ciągu miedzieł przybędzie 
də Warszawy. Równocześrie czynią przygotowa 
nh, aby dełogacya nasza mogła wyjechać de 
Rygi nidpóźniej w środę przyszłego tygodnia. — 


PRZYGOTOWYWANIE WARUNKÓW POKO- 
JOWYCH, 
Warszawa, 5. wrześślia. 
KTelef.) (m). Jak słychać, warunki pokojowe 
da Rosyf sowieckiej opracowuje komisya, złożo- 
na z wiceprezydenta ministrów Daszyńskiego, 
ministra Spraw zagr. Sapiehy, ministra spraw 
wewn. Skniskiego, min. wojny Sognikowskiego, 


prezesa holskiej komisyi pokojowej Dabskiego i 
członków  delegacyi Barlickiego, ufabsktego 1 


Kemila 


Specyalna komsya obraduje w dalszym cłąwu 
nad ustąteniem odpowiedzi mą warunki bolszew.i- 
ckie, których treść jest już znaną. Jak słychać z 


Dzis ejsze posiedzenie R. O. P. odbywg się pod 
przew. premierą Witosa wobec wyjazdu Nączelni- 
ką Pafistwą dg Lublina. Gdyby komisyg nie u- 
kończy.a dziś swych prac, odbędzie sę jutro w 
niedziele, ponewme posiedzenie ROP. Rząd nasz 
oczekuj, od p. Kamieniewskiego z Rygi odpowie. 
dzi w sprawie poleconych mu przygotowań «dla 
delzgacyi polskieć 


ji Rosy: granice 2 roku 1914, Następstwem tego by 


SKŁAD DELFGACYM POKOJOWEJ NIE 
ZMIENI SIĘ. 

KTeief.) (m). Potwierdza się wiadomość, że 
w składzie polskiej delegacyi pokojowej mie na- 
stapi zmiana. Nie jest jednak wykluczone, że w 
trakcie rokowań uda się do Rygi minister spraw 
zagr. Sapieha i będzie w czasie swego pobytu w 
Rydzie przewodniczy? polskiej delegacyń. 


O pośrednictwo Polski między dwoma Ukrainami. 


Lwów, 5 września. 


(u) Omawiając sprawę uzyania niezawisłości |bez wyjśc'a. 


Ukrainy sowieckiej (radańskiej), poruszonej 


zań wobec Petlury jest Ciężkie, to przecież nie 


ikonterencyi pokojowej w Mińsku. podaje „Wpe-| wdzięcaną rolę pośredniką w pomizmnientu 


red“ projekt godny poważnej dyskusyi. 


„Nie ulega wątpliwości — pisze „Wpered“, 


że sprawa sttwerennośc: ukr. republiki radiańskiej |cył w Rydze. Daiej wywodzi ,„Wpered*, że uzna- 
przyjdzie jeszcze raz na porządek dzienny pod- niem suwerenności ukr. republiki radiańskiej i po- 


między dwoma rządam: repubifki ukraińskiej 
i to mogf0by nastąpić już podcza, pertraita- 


| 
i 


naszej Strony Sprawą ukr, nie będzie poruszana. | 


|wisłość į przyczymity się do 
(szych państw przeciwko bolszewikom, w których 


Wyjście z tej sytiacyj byłoby dial! 
na | Polski takie, że ona mogłaby wziąć ną siebie 


na wypadek nieutrżymania się systemu sowiec- 
kiego w Rosyi, Ukrainę nie obowiązywałoby do 
trzymanie sojuszu z Rosyą ni.esowiecką, Zresztą 
staje się wielkiem pytaniem, czy sama Polska 3 
przyczyn ekonomicznych i politycznych kombina- 
cyi, główne pod wpływem Francyi nie wejdzie w 
pewnego rodzaju sojusz z Rosyą?. 


Rząd polski dyskutuje z A- 
meryką o linii Curzona. 


Warszawa, 5. września, 

(Telef.) (m). „Matin“. donosi z Waszyngtonu, 
że ogłoszenie odpowiedzi polskiej na notę ameryk. 
onóźniło się z powodu nowel korespondennył 
między dzademi polskim I ameryk. Sądzę, że ta 
korespondencya dotyczy kwestyń czy wojska 
po'skie mają pozostać na swojem miejscu, gdźle 
sią obsenie znmjdują, czy wogóle nie mają prze. 
| kraczać fish Cirzona lub faż czy mają ścigać bol- 
szewików, a adnióslęzy zwycięstwo, cotdąć se mo 
| lkiie wyznaczoną przez Radę Najwyższą, 


| Balfour wysyła odpowiedź 
na notę Cziczerina. 


Warszawa, 5 września. 

(Telef.) (m) Z Londynu sygnalizują: „Pat 
Mal Gazette“ podaje odpowiedź Balfoura na notę 
Cziczerina 'w sprawie pokoju z Polską, Ma ona już 
być gołową i będz e przesłana dziś do Moskwy. W 
odpowiedzi tej Balfour zaznaczył, że przyjął da 
wiadomości mmianę stanowiska sowietów w spra- 
wie milcyi robotniczej w Posce. Jednocześnie 
i Baour oświadczył, że obowiązkiem Obu kontras 
tów jest jak najszybsze podjecie rokowań bądą 
Rydze, badź też w inne mieście, w którom hę« 
dzie możra uniknąć powtórzenia się godnych pożą 
(towania zajść, Które niejednokrotnie miały młteś 
e w Mińsku. 


'SOJUSZU POLSKI LITWY .! UKRAINY PRAGNIA 
GEN. DELACROIX. 
Paryż, 4 września. 
(PAT.). Hava Gen. Delacroix omawiają« 
wW „temps“ zwycięstwa polskie, pisze miedzy ine 
nymi : Sowiety Dezyty, że przywrócą Niernoont 


loby podporządkowanie Rosyi Połski, Ukralny 
I Litwy, craz zniszczenie traktatu wersalski ego. 


(Granice tych nowych państw powinny być tega 


rodzaj, ażelty należycie zabezpieczały ich ti eza« 
złączenia powyła 


+ 


mteresis leży utrzymanie rozdziału mędzy nimi 


SUKCESY POLITYCZNE MILLERANDA, 

«ryż, 4 września. 
(PA1.) Havas Były prez. min, Barthor p's 
sząc w „Aunąłes Politiques et Litteraires' © zwy« 
cięstwj. połskiem stwiendzą, że Mllerand moża 
zę słuszną dumą być przekonany, iż część uzma- 
nie matodu polskiego jiemu się należy. Millerand 
ne wyrzekł się swej polityki w chwifach, gdy sią 
zdawało, że ona jest zgubna. Millerand wiedział 
do czego dąży i dążył dg celu wytrwale. Stano 
wczość Milleranda przyczyniła się do zwycię- 
stwą Francyj, z którego wynkaa korzyści dla 


czag fiertraktacyi w Rydze i delegacya polska mu jmosą dyplomatyczną przy pogodzeniu i uspoko- Światowego pokoj. 


si jasho | niedwiznacznie cpawiedzieć sę, czy u- |seniu Ukrainy, Polska oddałaby największą przy- ; — ——— 
zndjeę siwerenność ukr. radiańskiej tepubliki ne-'sługę narodowi ukrauńskiemu i państwowości u- „TIMES“ O ZAŁATWIENIU KONFLIKTU 
- tylko de facto, lecz także prawnie. Delegacya pol- |kraińskiej. Przytem — pisze dalej „Wpered* — POLSKO-ROSY JSKIEGO. 


ska otrzyma bez wątpienia w tym kieruncu wska-|nie powinna odstraszać Polski forma obecnego | Warszawa, 4 wrześri 
zówki od rządu. Pytanie tylko, czy Polska uzna |rządu radiańskiego na Ukrainie, an jej związek. a c dy 

faktyczne i prawnie suweremmość ukr. republiki|z Rosya sowiecką. Forma i treść rzącht na Ukrai-| (Tełet.). (m) Z Londynu donoszą: „Times“ 
radiańskiej? Wiadomo, że Polska miała dotych- |nie,to wewnętrzna sprawa Ukrainy, to sprawa,| W artykule wstepħym podtrzymuje tezę pokoj- 
czaś inng koncepcyę w sprawie niezawisłości pań która stoi wobec szeregu ewolucy', mie dających| Wego TLE żaś orężnego Załątwienią Spofi polskó= 
stwa ukraińskiego, Koncepcyą ta związana była z|się dzisial przewidzieć, to sprawa przed rozwiąza- |bolszewickiego. Jednocześnić „Times“ zaznacza- 
Ukraińską Narodna Republiką i jej naczelnym rzą- | niem której Stój nie tylko sama Ukra na, lecz pra-.ja, ŻE pewna swoboda działanią ze Strony Polski, 
dem zęPetlurą na czele. Czy tla pod'rzymywania wie wszystkie howsżytne państwa. Także zwię-; wynikająca z konieczności obrony, nłe pozostaje 
starej koncepcyi polskie w sprawe suwereńnmości |zek Ukrainy z Rosyą sowiecką. jest ewolucyjnem, |w sprzeczności z zasadą] traktatu wers.iskiego, 
ukr. republiki zćrwic Polska pertraktacye i nie za-|wewnętrżheśt pytaniem 3amej Ukrainy. Sow eoka 
wrze pokoju, o tem nalćży wątpić. lecz chociaż forma fedtracyt czy związku, dopnszczą rozwią- 
stanowisko Polski wskwiek moralhych  robawią- zame tei federacyi czy zwiazku. o ile on nie bę- 


E 
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Nadto doborowe uzupełnienie Progr- 
Nastęone przedstawienie dla P. T. Publczności cywilnej we czwartek Q-go b. m. 


TRWALSZE PODSTAWY ZWYCIĘSTW 


|dzienniki amerykańskie zamieszczają obszerne 
POLSKIICH. sprawozZdanią korespondentów z Mińską o trakto- 
Paryż, 4 września. |wan'u, jakiego doznali tam dziennik rze amery- 
(EAT). Havas. Dzienrkj paryskie stwierdzają |kańscy, których trzymano pod Strażą. Korespon- 
te wskutek kięski Budieunego, zwycięstwo Ppol-|dena stwierdzają, że władze sowieckie uniemo- 
skie uzyskało jeszcze trwalsze podstawy. żiiwiały polskiej stacyi raki otelegraficznej kontakt 
= | E Warszawą 
„DAILY HERALD“ ATAKUJE P. P. S. 
Warszawa, 4 września- 

(Telef.) (m). Bolszewizujący „Daily Herald“ 
rozpoczal seryę artykułów, zwróconych przeciw 
polskiej martyi socyalmo-demokratycznej, którą 
cskanża o utrzymywanie stosunków ze zwolen- 
nikami caratu, popieranic interesów obszatników, 
oraz o poperanie niewoli chłopów ukrałńskich i 
białoruskich. Oprócz tezo „Daily Heraki" zarzuca 
socyalistam polskim krzewienie antysemityzmu i 
czyni ich odpowiedzialnymi za cały szereg po- 
gromów żydowskch, które rzekomo miały miej- 

sce w Polsce i na Ukrainie, 


PERFIDYA BOLSZEWICKA. 
Warszawa, 4. września. 
(Telef) (m). Ze sier wojskowych imformuia. 


mu, prasa angielska 


żołnierzy polskich nad żołnierzami ammti czerwo- 
szewików. 


ŁOTWA RATYFIKUJE TRAKTAT Z ROSYA. 
Ryga, 4 września 
(PA1.), Łotewskie zgromadzenie ustawodaw- 
cze uchwal'ło dz“ wieczorem jednomyślnie raty- 
ikacyę traktatu pokojowego 2 Rosya. 


BOLSZEWICY TRZYMALI DZIENNIKARZY 
AMERYKAŃSKICH PON STRAŻĄ, 
Warszawa, 4 wrzesnia, 
(Telef.). (m) Z Nowego Jorku telegrafuią, że 


Petersburg, Samara | Brańsk przeciw sowietom. 


Marynarze i Krasnoarmiejcy odnawiają posłuszaństwa ! 


Warszawa. 5 września. (mo odmówity posłuszeństwa. W gubemii samar- 
(Tefef.) (m) Z Helsingforsu donoszą, że w Pe- skiej żołnierze czerwami przeszii na Stronę po- 
tersburgu, Samarze, Brłańsku : thnych miejscowo 'Wtańców, Podobnie w gubernit kurskiej władze 
ściach wybuchły strajki, skierowano przeciwko sowieczie przewidując powstanie, wgłosiły stan 
władzom Sowieckim. Marynarze 1 oddziały armii wojenny, . 
szerwonej, znajdujące sio w Petersddurzu, Tzeko- 


„PRECZ Z LENINEM ! TROCK'M'* 
Warszawa, 5. września. 
C(Telef.) (m). Z*Hetsingforsu donoszą: Wedle 
domiesień estońskiej Agency tel. wzdłuż Wołgi 
Cperuje armia pod komenda hetntana kozackiego 
w sile 80.000 ludzi. Hastem tej armit iest: „precz 
Kd i żydami, precz z Lermem i Tro- 


szą z Bertma, że szereg oficerów niemieckich wraz 
iz osob stościami Świata politycznego 
udało się do połudn. Rosyi, aby współdziałać z 
Wrang.em. Pismo franc. dodaje, że przedstaw ciel 
|bolsz, w Berlinie Kopp dowiedziawszy się o tem, 
nie kryl zagowolenia. j 


ODESSA OBLEGANA. 
Wiedeń, 4 września. 
(PAT.). BK. z Londynu. Da'l. Tet donosi o 
operecyach armii Wramgla: Jak słychać, Odessa 
iest cblęgama. 


OFICEROWIE NIEM. JADA DO WRANGLA, 
Warsmwa, 5 września. 
(Telef) (m) Do paryskiego „Tempsa* dono- 


Rosya wobec katastrofy głodowei. 


Warszawa, 5 września, |w niwecz wszelkie nadzieje na lepsze zbiory. Naj- 

(Telef) (m) „Izwiestiia* sow eckie w czar- bliższem zadaniem rządu sowieckiego musi być 
nych barwach przedstawiają czasy, jakie czekają zas'osowanie jax najdalej idących środków samo- 
Rasyę w tym roku. Niebywała posucha obróciła! pomocy i oszczędności, 


LITWINOW NIE APROBOWANY PRZEZ 
RZAD WŁOSKI. 
Warszawa, 5. września. 
(Telet.) (m). Z Rzymu donoszą: Litwinow de- 
Sygnowamy na zastępcę rządu sowietów we Wio- 
szech, jako następca Wazówskiegó, nić uzyskał 


PRZYCZYNY POŻARU ARSFNAŁÓW SÓW. 
Warszawa, 5. września. | 
(Telet.) (m). Opublikowany został rozkaz re- 
wolucyjnej -sowieckiej rady wojennej w Mo- 
skwie z powodu pożaru w arsenale we Wiazmie. 
Pożar wybuchł wskutek miedbalstwa zarządu. 
Śledztwo ustafiło winę 136 osób, w tem wszyst-| "iobaty rządu włoskiego, ponieważ Litwinow 
kich wyższ. urzędników, Pożar ten uważany jest| 74 propagandę bolszewicką został poprzednio usu- 
za akt wrogi republice "RZ ze streny agi nięty z krajów koalicyjnych, 
tatorów ententy i Polski. Na podstawie wyroku ; 
doraźnego rozstrzelano 14 winnych w tem cały LITWINOW WRACA DO ROSYI. 
Sztokkoln, 4 września. 


zarząd, resztę zaś winnych skazano na 15 lat 
więzienia, (PAT.. Havas. Litwinrow wylechął z Kopen- 
[hagi dg Rosyi. 


że mo przybyciu delegacyft sowieckiej do Londy= 
przyniosła fotografie ofiar 
czerezwyczajki w Żytomierzu i Kšowie i zamie- 
Ściła wyjaśnienie, że są to ofiary znęcania się| 


nel. Jest to olbłarw perfidnogo zachowania się bol- 


rosyjskiego | 
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Sytuacya w Gdańsku. 


Kiedy sir Tower ustąpi ? 
Gdańsk, 4. wrześrga. 

(PAT.) Komisarz ententy Tower czyni przy- 
gotowania do zupełnego opuszczenia Gdańska. 
Dzienniki niemieckie piszą, że Tower będzie 
obecny przy ukonstytuowaniu się wolnego miasta, 
poczem odda urzędowanie nowemu komisarzowi 
mianowanemu przez Ligę Narodów. 


SIR TOWER DO KONSTYTUANTY 
GDAŃSKIEJ. 
Gdańsk, 4. września. 

Koinisarz ententy Tower zwrócił się do 
konstytuanty gdańskiej z pismem o wybór 8 050- 
i bistości mających wejść w skład dełegacyj gdań- 
iskiel, o He delegacya taka zostanie wezwana 
| przez radę ambasadorów do udzialu w rokowa- 
miach w Paryżu. 2 z tych osobistości ma otrzymać 
od konstytuanty gdańskiej upoważnienie da poda 
pisania konwencyi polsko-gdanskiej. 


LORD ADMIRALICYI ZJEDZIE DO GDAŃSKA, 
Gdańsk, 4 wrześmia. 
(PAT.) Pisma tut, donoszą, że pierwszy lord 
admirałicyi Long, przyjeżża do Gdańska w przy- 
szłym tygodm u. 


|DWA KRAŻOWNIEKI W DRODZE DO GDAŃSKA, 
Warszawa, 4 września. 
(Telef). (m) Z Londypu syvenałzują: Dwg 
krążcwniki angelske pod wodzą admirałą Ergy 
soha wyruszyły w drogę do Gdańska, 


ODEZWA SPARTAKOWCÓW GDAŃSKICH. 
Gdańsk. 4 września. 
(PAT.) Na ulicach miasta rozlepiono nawą Os 
dezwę, podpisaną prze” tut, zw azek spartakowe 
ców, wzywającą robotników do zaniechania pracy 
przy: transportach do Polski, Odezwa ta nazywa 
postapiww erie mbotników co do podjęcia pracy, 
zdradą wobec Rosyi sow'eckiej, 


_ Wieści z Warszawy. 


| TREŚĆ UKŁADU GOSP, POLSKO-FRANC. 
Pary2, 4 września. 
(PAT.) Omawiejąc przyjazd do Paryża pot 
skiego ministra skarbu, stwierdza „Echo de Pa: 
ris“, że według jego informacyi oczekiwany układ 
|gosp. francusko-polski będzie dotyczył przede- 
wszy stkiem eksporiu polskiego do Framcyi, zwtar 
|szcza nafty i cukru. 


MINISTER NARUTOWICZ POWRÓCIŁ. 

Warszawa, 4 września. 
(Telel.). (m) Minister robót publicznych Nas 
rutowicz powrócił wczoraj ze Szwajcatryj do War 
SZAWY: 


AMBASADOR STANÓW ZJEDN, SKŁADA 
WIZYTY. 
Warszawa, 4 września. 
(Telef.) (m) Ambasador Stanów Złedn. Gib 
son złożył wizytę prez. ministrów Witosowi i wý 
ceprezesowi ministrów Daszyńskiemu. 


OBJAZD INSPEKCYJNY PREZESA URZĘDU 
ZIEMSKIEGO. 

Warszawa, 4. września. 
(Telef.) (m). Prezes głównego urzędu ziem 
skiego Wifkoński udał się na dłuższy oblaźd da 
Krakowa, Przemyśla i Lwowa cełem przekonania 
się o rezultacie totychczagowych prac organiza” 
cyjnych, oraz omówienia dałszych prajsktów. 
działalności we wszystkich 3 urzędach oktęgo. 
wych zieniskich, będących 'w stadyum organis 

zacyi. 


ROZPORZĄDZENIE O ZNIESIENIU SĄDÓW 
DORAZNYCH NIE OGŁOSZONE. 
Warszawa, 5 wrześrka. 
(Tetef.) (m) „Roboinik" donosi: Rząd zamie” 
rzał w piątek ubiegłego tygodnia ogłosić rozpo- 
rządzenie żnosSzące sądy doraźne za dezercyę dła 
tych Żolnierzy, którzy powrócą do swoich odtyia 
|lów. Rozporządzenie to jednak do tej chwili, jak 
tdodaję „Robotrtik* — mie zostało ogłoszone. 


| „CAZETA PORANNA”. 


Wreńcya a Niemcy, 


` . Niema mowy o złagodzeniu żądań Francyi. 


À Berlin, 5. września. 

(Telei.) (m). Wedle „Tempsa“ Millerand o- 
$wiadczył Mayerowi, przedstawicielowi Niemiec 
we Framcyż w sposób stanowczy, że niemą mowy 


FRANCYA ZASTRZEGA SOBIE WOLNA RĘKĘ 
''"+ W RAZIE ODMOWY NIEMIEC. 
Warszawa, 5 września. 

" 4Telef.) (m) Rząd francuski zawiadomi radę 
ambasadorów, że w razie odmówienia przez Niem |: 
cy żądanego zadośćuczynienia za wydarzenia wro 
cławskie, zastrzega sob e swobodę decyżyi pod 
względem militarnym i politycznym. 


o złagodzetůu żądań Francył z powodu wydarzeń 
wtbcławskich. Niespełnienie żądań francuskich 
musiałoby doprowadzić M ponownego konfliktu. 


a w m 1 w Wy — ` 


SENSACYJNE DOKUMENTY KOMPROMITU- 
JACE RZAD BERLIŃSKI. 
Warszawa, 5, września. 


(Telef) (m). 'W sferach politycznych Paryża 


wywołały wielką sensacyę znajdujące się w po- 

siądantu ministerstwa spraw wojskowych doku- 
menta kompromitujące bardzo rząd berliiski. Do- 
kumenta te dowodzą, że rząd berliński wysłał 
specyalnych agentów, którzy miełi wywołać 
straik w kopalniach zagłębia Saary. 


Niemcy przyjęły warunki francuskie! 


Bytom, 4 września. 
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1Emanuelowi Goliardiemu z powodu dążenia do 1 
tworzenia samodzielnej Chorwacyi. 


REPREZENTANT SINFEINISTÓW WYDALONY 


Z PARYŻA. 
l Wiedeń, 4 września, 
(PAT.) B. K. z Berlina, Jak się dowiaduje Reu 


ter z Rotterdamu, zażądał rząd francuski od przed 
stawiciela sinfeinistów Duffe'go w Paryżu, 
opuścił Paryż w przeciągu 24 godz'n. 


aby 


L. GEORGE DBA Q... MNIEJSZOŚCI NARO- 
DOWE. 

Paryż, 4, września, 
(PAT). (Havas). „Matin“ donosi: że stan 
zdrowia burmistrza miasta Cork barzo się pogor« 
szył, oraz że pojawiły się u niego wyttząśnienia 
meorajry*, „Journal“ donosi, że od Lloyda Gretote 
gea madrziedi telegtam Z oświadczeniem, iż w dy. 
spozycyach dotydzacych buńmwistnza nie bedzia 

żadnych znezn,' 


Sny Habsburga. 
Faryż, 4 września. 
„Matin“ dowiaduje się 4 


(PAT.) Havas. 


iców me on spowodował demonstracye wojsk | Genewy, że były cesirz austr. přowadzi w dals 


IFAT.) Wedle dzisiejszych depesz z Berlina, rząd przed pusełstwęm francusk'em w Berlinie. Wedle |Szym ciągu życie spokojne, śledzi jednakże wyc 
niemiecki zdpcydował się spłołnić warunki moty ipism niemieckich, do Berima do 3 bm. nie nade- |darzenia, zwłaszcza wypadki w Austryi i na We 


kancustóej w sprawie wypadków wrocławskich, 
domaga się jednak przedłużenia terminu ukarania 
winmych oraz odstąpienia od żądania, by sam kan- 
klerz miał sę ziawć w posełśtwie dia wyrażenia 
łibolewania, Załatwienie tej formalności miałby do 
[onas min. spraw zagr. Rząd. niemiecki prosi tów- 
piet o cofnięcie żadania wydalenia z armii m emie- 
diej kapitana Arnima, gdyż wedle zeznań świąd- 


Z obrad niam. komisyi spr. zagr. | 
Bytom, 4 września. 

(PAT.) Dnia 2 b. m. obradowała w Berli- 
nie parłamentarna komisya spr. zagr., która za- 
akceptowała projekt odpowiedzi rządu niemie- 
ckiego na notę francuską. Komisya poleciła rzą- 
dowi wypracować natychmiast statut samorządu 
dla G. Ś!ąska w ramach państwowych. 


Rząd francaski rezygnuje z przepraszenia 


kanclerza. 


Paryż, 4 września. 
(PAT.) Havas. Minister spr. zagr. otrzymał 


Układ czy tylko nawiązanie 


szła jeszcze odpowiedź Francyi na notę niemiec- 
ką. Wedle pogłosek prasowych, rząd francuski 
skłonny jest podobno do zrezygnowania z prze” 
prasin camego kanclerza i godzi się ną przapro- 
szenie przez ministra spraw zagr. Odpowiedzi rzą 
du francuskiego oczekują w Berlinie z wielkiem 


naprężeniem. 
A U A È ~ Z m 


urzędowe zawiadomienie rządu niemieckiego, że 
wszystkie żądania francuskie dotyczące wypad- 
ków we Wrocławiu, zostały przyjęte. Rząd fran- 
cuski uznając trudności wynikłe z ustroju pań- 
stwowego, godzi się aby ubolewanie rządu nie- 
mieckiego z powodu powyższych wypadków wy- 
razili ambasadorowie i ministrowie spraw zagr. 
i wewn. a nie kanclerz Rzeszy. 


CZAS 6 


odnowić przedpłatę ! 
stosów 


między Francyą a Węgrami. 


„FRANCYA NAWIĄZUJE STOSUNKI | 
Z WĘGRAMI. 
Lyon, 4 września. 

(PAT). Radio. Prasa donosi, że Erancyą na- 

łązuje z Wggramį ożywione stosunki handlowe. 
Wbrew ręzsiewanygn pogłoskom, stosunki hamdlo 
we francusko-węgierskie nie były przedmiotem u- 
mowy, podprsarei przez przedstawic ela Francyć, 

zostały one jednak podięte za zgodą rządu węg. 


REWEŁACYE „ARBEITER ZTG.‘ 

Wiedeń, 4 wrżeśna. | 

(PAT) B. K. „Arb. Ztg.“ zajmuje sią rewela- | 
cyami „Matina“ co do zbiśżenia franc.-węgierskie* | z 
'go i podaje, że układ między Węgrami a Firancvą | 
został zawarty w Gódółó i upoważmia Węgry do |: 
swiknoczenia do Austryi i obsadzenia Wiednia, gdy 
by Austrya chciała się przyłączyć do Niemiec, al- 
bo gdyby we Wiedniu wybuchły zaburzenia bol- 
"szewickie. Dalej twierdzi „Arb. Ztg. , że w za- 
mian za pomoc wojskowa przeciwko Rosyi ob e- 
cała Francyą Węgrom koncesyi terytoryalmych | 


ma koszt Austryi, Jugosławii i Czecho-Siowacyi. 
Traktat zawarty w Gódóló został wprawdzie pod 
pisany, ale nie jest jeszcze ratyfikowany. 


Poseł węgierski w Wiedniu zaprzecza. 
Wiedeń, 4. września. 


(PAT.) „Neue Freie Presse" zamieszcza 
oświadczen:e 'posła węgierskiego we Wiedniu Dr. 
Gratza, który powiedział: Doniesieni9 o traktacie 
między Węgrami a, Francyą jest zupełnie nie- 
prawdziwe a także doniesienia Matina są w wielu 
szczegółach mylne, Prawdą jest że Węgry pragnęły 
uruchomić swoje życie gospodarcze i skorzystać 
z kazitału francuskiego. Co się tyczy zbliżenia 
między Węgrami a Rumunią, to wiadomo obecnie 
tylko tyle, że król rumuński ma wysłać swego 
przedstawiciela do Budapesztu, co jednak do- 
tychczas nie nastąpiło. O oddaniu Temeszwaru 
Węgrom przez Rumunię nic nie wiadomo. Wkońcu 
zaznacza Dr. Gratz że zbliżenie się Francyi i 
Rumunii do Węgier, nie zawiera żadnego ostrza 
przeciw państwom sąsiednim. 


PRZYMIERZE JUGOSŁOWIAŃSKO-GRECKO- 
RUMUŃSKO-CZESKIE . 
Wiedeń, 4 września. 
XPAT.). B. K. z Lublany. Wedle domiesjeń z 
Bukaresztu, uda sę serbski regeni ks.. Aleksan 
der w towarzystwie premiera do Bukaresztu. Je- 
udnocześrie obecność Venizelosa mą ną cełu u- 
tworzenie przymierzą Jugosłowiańska - grecko- 


rumuńskiego, Czecho-Słowacya z góry przygoto- 
wujs przysiąpiem:e do tegoż. 


PROCES O ZDRADĘ STANU W ZAGRZEBIU. 
Warszawa, 5 września. 

(Telef.) (m) Z Zagrzebia telegrafują: Władze 

wdrożyły postępowanie o zdradę stanu przeciw- 

ko Iwanowi Frankowi, Władysławowi Staksowi i 


|grzech. Jest rzeczą pewna, że wielu jego strom 


ników pracuje nad powrotem jego na tron. 

ziennik przypuszcza, że Karol obęimie stano" 
wisko Hortyego. Stać się to jednakże może tyle 
ko wtedy, gdy rząd węgierski doprowadzi dą 
końca swoją misyę pokojową. Przypuszczają, żć 
jest wątpliwem czy ententa zgodziłaby się na to. 


Z DNIA. 


DAJMY, DAJMY PAPIEROSA? 


(Prolog lotnego kabaretu, co dziś obleci miasto 
zbierając mareczki na tytoń dla żołnierzy). 


Obywatele! 

Nie będę gadać wiele, 

Gdy ikt nie płaci za to, 
Lecz krótko węzłowato 

W prologu moim wł:śnie 
Tej zbiórki cel wyjaśinię. 
(Powracam właśnie 2 irontm 
Z każdego rowów kątu 
Krzyk leci pod niebosa: 
Dajcie nam jpapierosa!! 

W wrażym ogniu armatyiny 
[Wśród wilgoci i błota, 

Co do kości przenika, . 

To jedyna tęsknota 
Polskiego żołnierzyka, 

Czy wy wiecie panowie 
Śpiący w ciepłych pierzynach 
Czem jesi dymek błękitny 
W nocy długich godzinach 
Kiedy moknie się w rowie, 
A śmierć zęby wyszczerza?, i 
Dym to szczeście żałnierzą 
Dym te nektar dla duszy 

To osłoda jedyna 

Wśród najgorszych katuszy, ` 
A więc temu co nas broni 
Przed kozaka ostrym nożem, 
Dia którego rów! mieszkamieną 

A wilgotna ziemia łożem, 

Nad którego młodą głową 
(Ciągle śmierci dzwon kosa 
Dajmy, daimy papierosa! 
Niechaj kurzy, niechaj pali 
Niechaj ma spokojne nerwy 

I niech dalej tak bez przerwy 
Bolszewików w skórę wali 
Grosz na taki cel rzucony 

To kamyczek do obromy 

To dobrego Serca rosa. 

A więc pame į panowie pył 
Tym, co za nas giną w rowie 
Dajmy, dajmy papieroga!! 


NEKROLOGIA 


T 


JAN POMPEIN 


H emeryt. urzędnik sądowy, uczestnik # 
J włoskej <ampanli, ur. w r. 1833, KB 
zmarł dnia 4. września 1920 r. $ 


Pogrzeb odbędzie się z kaplicy | 
Boimów w ponied iatek dnia 6-go 89 
b. m. o godz. 2-gicj na cmentarz py 
Łyczakowski. . BA 


i 
U 


RRORNIXA. 


Sobotą, 4. września, o godz. 3.30 po południa 
„Zemsta, komedya w 4 aktach. 

Sobota, 4. września, o godz. 7-me] wieczór 
„EFaust”, opera w 5 aktach, 

Nedziela, 5, września, o godz. 3.30 po poud. 
„Ponad rieg“, dramat w 3 aktach. 

Niedz 'ela, 5. września, o godz. 7-me| wieczór 
„Noc w Wenecyi", operetka w 3 aktach, 

Poriedziałek, © września, o godz. 7-mej w. 
„Pan Posel“, komedya w 3 aktach. 

Wtorek, 7. września, o godz. 7-mel wieczór 
„Księżniczka czaniasza”, operetka w 3 aktach, 


Środa 8 września o godz. 3.30 popoł, „Książę 


Kazimierz", operetka w 3 aktach. ' 


Środa 8 września o godz. 7 w eczór: „Pomysł 


panny Framciszki', komedya w 4 aktach. 


Czwartek 9 września o g. 7 weczór: „Księ- 


bniczig czardasza”, operetka w 3 aktach. 
Piątek 10 września o g. 7 wieczór: 
wiecy i górale“, komedya-opera w 3 aktach. 

Sobota 11 września o g. 3.30 popoł.: „Pomad 
śnieg", dramat w 3 aktach. 
ZK 

Chochlik w „Cotosseum*. Nebywały program 

Wystąry Sachsów, Dobrzańskiago. Zam rs iej, Borlow* 


skiej i w. i. ora” dwie wesoł: farny. Początek o g. 7'30 


rem. Bilety u Gsbriela Legiiónów 3. 1301 


—- 


(mg) Uwłędłe liście, Jak zmięta, zbiakła. nie- 


modna suknia wiszą na drzewach kiśce zwarzo- 
nego listów a. Zmęczone płomieniami dawno za- 
pomnianych upałów i pyelskim zaduchem, 
wę z zielonych mętnie szare, nie doczekawszy się 
małeżnej m złotolitej szaty „babiego lata". Nie 


|wazę 


„Krako- 


lw Sołewej 


stały 


* 


e 
„QAZETA PORANNAS, 


Str. 7 


nędznym, wprost b adnym wygtadem, TO- 
zutaftością ubiorów, wzbudzając tu | ówdzie ną- 
wet tość. Po ich minach poznać było, że me we- 


Š dzą © co i poco walczą ; że są tylko ofiarą terrom. 


Zniżka cen wina ną Wegrzech Wskutek ol- 


y |brzymich zbiorów winą ną Wegrzech, nastąpiła 
| zaczna zniżka cen. 


Pierwsze konduktorki tramwałówe w War- 


$9 |szawie, (Tele) (m) Zarząd tramwajów warszaw- 
ji skich ogłosił, że wskutek powołania do wojska! 
znacznej części personalu tramwajowego, pewną | 


część persoraiu zastąpią ich żony i córki. Będą to 
p'erwisze konduktorki, które Się ukażą w trasmwa- 


M iach warszawsk'ch. 


Wiszór komedy} W niedzisfe, dnia 5 bm. 
urządzą Lwiowski teatr żołnierski w sali „Gwiia- 


zdy“ przy ul Franciszkańskiej 7, o godz. 7.30 w. 


| „Wieczór komedyj". Blety po 12, 8 į 4 mar, do na- 


SM bycia o gedz. 5-tei przy kasie stow. „Qwiazda“. 


Żołnierze płacą polowę. 

Zwlązek „Wszystko dią frontu“ zapraszą de- 
legatki Towarzystw doń nałeżących ną posiedze- 
nie, które odhęklzje stę w ponedztąłek, 6 września 
punktualnie o godz, 7 wiecz. w lokalu przy pł 
Akademickim 1, 

(x) Dałsze otftry wolny bolszewickiej, Wczo- 
raj znów przywieżióno do iit. szpitala z Jachtuto 
"wa powiat Przemyślany 13-lstnego iw. Kamiefi- 
skiego, ranionego odłamkam granatu w prawą 
nogę i rękę. — W. Busku powiat Kamionka Stirum. 
została odłamkami pocisku armatnego, który 
wpadł do chaty, raniona w lewą rękę Anna Dawi- 
dowska, licząca lat 53, Dawidowską przy:wiezio- 
no do rut, szpitala, 


(x) Zmfiwu wypadek ze zmieztonym nabojem. 


Koło drogi w Wyżnianach powiat Przemyślany, |- 


zmażazty dz'*ci które pasły bydło, armatni nabój, 
Jeden z obecnych rzucił na ów nabój kamieniem. 
Skutki tego byty fatalne. Nabój bowiem wybuchł 
i zranił odłamkami około 12 dzieci. Cężej rannych 
odwieziomo wczoraj do szpitała. Są nimi: 10-tetnl 
Pewe? Dorosz. raniony w prawą nogę, 7-letni Mi- 
kołaj Dziba, raniony w lewą nogę. $-ietn Roman 
i Kumy, runony w prawą nogę i rękę oraz 7-łetnt 
|Iwan Laba, rantony w brzuch i lewą nogę. Reszta 
Iżej remna pozozstala 'ecząc się w domu. 

(x) Wybuch naboju w Stąjni. Sługa folwarczny 
, powiąt Przemyślany, 22-1etn: Jan 
Holinka wczoraj podczas czyszczeną stajni zawa 
dzi! wklłąmi'o nałwi aurmatni, który wybuchł, — 
Holinką zesta) adtamkami naboju ciężka raniony 
w persi, rękę j noge. W stanie groźnym przywie= 


KE” Fclinkę do tut. szpifalą państwowego. 


Ze sportu. Pani Hid» Wi! ing przystąpiła 
dziś do prreplvnięcia z Dover do Calais. 
(g) Karałuchi w pieczystem. Pamiętacie tę ba- 


zmieni ich już an' pogodne cepło 'wrześnio- |0ECZKĘ w wypisach szkolnych, w której królewicz 
wych dm, am! dreszcz listopadowych przymroag- |narzekajcy, — że Pan Bóg stworzy! paląki zo- 
ków. Są lak człowiek, którego życe zwarzyło|Staie uratowany właśnie dzięki seci pafęczeł, 
przedwcześnie i uczymiło głazem. wskutek czego postanawia miydy już nie podda- 

t Ppor. Jakób Křoetzel. Przy odpieramiu ata- | wać krytyce zrządzeń bożych. No dobrze, Pająką, 
ków pod- Radzymnem dnią 14-20 sierpnia zginął |A'© Poco Pan Bóg stworzy: karaluchy ? To jest 
ppor. Jałeób Kłoetzej, shrchacz praw. Św. ppor. ).|żsfadka dotąd ne rozwiązana. Każdy jednak na 
Kloetre! „rodem z Brzeżan, ukończył gimn. we |SWóisrosób komentuje dzieją Stwórcy. Toteż je- 
Lwowie. W szerokich kołach przydaciól | znajo- | 1a z najn erwszorzędmejszych restauracyj twow 
mych ceniono w Nim prawy charakter dd mego SKIE), słowem pierwszą z pierwszych (rod wzylę- 


obywatela ; nadzwyczajną dobroć į kolożeńskość. 
W szeregach armi aus. przebył! kampanię wo- 
lema na frorcje rumitńskkim. gdzie zostai raniony 
następnie zaś ma iromcte włoskim. W 19189 roku 
dastął się do nłowoł włoskiej, zwo!tniony pn roku 
zgłosł się w szeregi narodowe. Niezdatny do 
służby frontowej, nracije: jako oficer przy rokwi- 
zycysch zboża, zaskar Sobie obywatelskim 
stanowiskiem nietylko zautanie ptżełożorych, lecz 
także wdzięczność u łudnośc. Gdy w "pou b, r. 
groza mawały bołszewick'ej zawisła nad kralem. 
śp. Jakćh Kloetżej zęfnscza się na wezwanie Rady 
Obrony Państwa jako ochotnik ha troni. W wal- 
kach w obronie stolicy ginie, licząc lat 24. Wśród 
oficerów ` żołnierzy  pożostawłą żal serdeczny, 
lakn dobry kolega į dowódca. Cześć pamięcj dziel 
nego żyłnierza ! 


„ (§) Jeńców botszewickich z armii Budieynego 
wziętych da niewoli razem z końmi, prowadzono 
wczoraj przez miasto. Zwracali oni ną Siebie u- 


dem reklamy mie hygieny) 'woszłą do przekona” 
nia, 23 karaluchy są po to. aby je gotować j po- 
dawać w pieczystem na stó!. Jest z tego podwójną 
korzyść : | poirawy przybywa i tępi się te czynią- 
(ce zamieszanie w kuchni Stworzemła. Zgadzamy 
|się z pierwszerń, co do drugiego jednak to sądzi. 
mY, że to proceder zbyt Powolny, giy? zarząd 
kuchy wydałe najwyżej po iednej sztuce na por- 
cye, w którem to tempie niedy mie wyczerpie 
swych clbrzymich pono zapasów. 

(—) Cisi wspólnicy. Wczoraj aresztowano 
Franciszka Hekowskiego i Antoniego Tymczyszy” 
na. Ten ostatni, zajęty w składzie nafty firmy 
Kaleciński i Kalesmann przy ul. Rutowskiego 22, 
otworzywszy podrobionym klucz"m magazyn, wy- 

ał Hekowskiemu beczkę nafty wartości 2500 
Mk. Cichych wspólników owych, na gorącym u- 


czynku przytrzymał Kalismanr i oddał ich w rę: 


ce policyanta, twierdząc, iż dotychczas skradzio- 


no mu 10 beczek próżnych z drzewa oraz 4 że-|4 
lazne z nafty- wartości około 30.000 Mk, Tym. | 


czyszyn” na policyl przyznał się do kradzieży 
tylko dwu beczek, a to jednej, którą odebrał 
Kalismann i drugiej którą sprzedał za 500 Mk, 
Mikołajowi Kocurowi, właścicielowi sklepu z na- 
fta przy ul. Franciszkańskiej. Kocura, twierdzą- 
cego, iż nie wiedział, że nafta pochodzi z kra» 
dz eży, zamknęto rów ież w aresztach policyj- 
nych, bo nabycie nafty za 800 Mk. przedstawia- 
jącnj wartość 2500 Mk., przernawia przeciw jego 
twierdzeniu. : 

(—) Kradzież koni we Lwowie, Przed kiiku 
dniami służący por. Chudz kiewiczaą umieści! swe- 
go służbodawcy ikonie, wartości 40.000 m. w stal- 
ni przy ul Zielonej I. 36 u córki tamtejszego do- 
zorcy. Przedwczoraj podczas nieobecności służą- 
cego zgłos4 się jakiś dreb w mundurze wojsko- 
wyr | wyprowadzł rzekomo z polecenia pori- 
czniką zę stajni komę z którymi zbiegł w mrewia- 
tomy kieruniku. 

{—). Kieszonkowcy znowu przy pracy! Wero- 
raj rane w kościele katedralnym jakiś „pobożny 
złodziej“ skradli Mary  Nowodworskiel torebkę 
ręczna, w której był zegarek złoty z lańcuszkiem 
j drugi sretrny bez łańcuszika, łacznej warrości 
20.001 marek. 

(—) Czego już nie kradną! Z ustępu znajduia- 
cego sę na i. piętrze realności przy ul. Źródłanej 
1. 37 odkrecomo i skradziono używany.., klozet. Z 
powoda: teg kradzieży narażomo właściciela realna 
ści ma szkode 2500 mk. 


Dala 2. września b. r. między godziną 12 a 12:30 
w południe zgub'ł oficer W. P, czarny portfel z za- 
pizkami wojennymi przestawiającymi bardzo ' wielką 


wartość w resta'recyi „Zaktopane* wraz z osobistą le 


eitymacyą wa nszwisko poor. Hollanek, Uczciwy znalezca 
zdęponnje zgube za wysnkiem wynagrodzeniem w Admi- 
nstracyi „Gaz. Porannej". 43 


KOMUNIKAT. 
-0— 


t 

XVII. B. DEPARTAMENT MAGISTRATU. 

LB. 1954/20. We Lwowie, 4. 1X. 1920. 
Karty chlebowo-mączne. 


Magistrat uprasza P. T. Mężów zaufania, 
aby po karty chlebowo-mączne na okres cztero- 
tygodniowy zaczynający się z dniem 8. września 
1920 r. zgłeszali się w XVII. B. Departamencie 
Magistratu (ul. Piekarska 1. 11) w poniedziałek 
I wtorek t. j. 6. i 7. września 1920 r. w godzi 
nach popołudniowych między $-tą a 7-mą. P 
tej sposobności zwraca się uwagę P. T. Mężów 
zaufania, że kart chlebowo-mącznyćh przed po- 
łudniem absolutnie wydawać się nie będzie. Ty- 
tułem opłaty za każdą kartę należy pobierać 20 
(dwadzieścia) fenigów. 4378 


EKONOMISTA. 


WIADOMOŚCI GIEŁDOWE. — r 
Lwów, 4 września. 

Ruch w efektach i walutach zupełnie ustał, 
Wedle prywatnych informacy! zamianowane z0< 
stały na, Lwów bankam: dewizowymi: Bank kra- 
jowy, Bank przemysłowy, Bank hipoteczny, Ziem- 
ski Bank kredytowy, Akc. Bank Związkowy, Po~ 
wszechny Bank kredytowy, Warszawski Bank dta 
handlu i przem., Warszawski Bank dyskontowy, 
Bank kupiecki, 

Na prezesa Komisyi dewtzoweń Iwowskiej u- 
patrzony jest St. R. S, dr. Tadeusz Pollak, w Kra- 
kowie Komisya dewizowa ukonstytwiwala się pod 
przewodnictwem St. R. S. dr. Grajewskiego i Toz- 
poczęła dzisiaj swoje czynnośc!, 


KRAK. CEDUŁA GIEŁDOWA. 
Kraków, 4 września. 


Papiery lokńcyjne. 


Ofiar. Żądane  Trensakcyu 

4 pre. poź. kraj. z r. 1393 74—  76— 
duż n + szkolna 

z r. 190 76—  78:— 

4:5 pre: poź. kraj. z 1913  78-—  80— 

145 „ w w 21914 80—  82— 
4 prn. poź. m. Krakowa 

zr. 1 82:— 84— 

pro. poź. m. Lwowa T%—  T4— 

45 src. nbl, Banku kraj. 79 — 81:— 


` 4 


Str. 8 
4 ” » „ 14: — 168S 91:50 
424 SE kols s 7—= 73— 
4'5 pre. listy zast. Banku kr. 9450 945C 
twe „APT s „ 9050 9050 
A ŁEM mi Ak 

|” P oem N BFI 1888: 
45 pre. listy Banku galic. 

dla handlu i przem. 82-— 84— 
4 pre. listy zast. ziemsk. 

Banku kredyt. 87 84%— 
€5 pre. sty gal. Towarz 

ed. ziemsk, *— 102— 100—192 

4 pre. listy gal. Towarz. 

kred, ziemsk, 83:—  83'— 

Akcye bankowe: 

Poisti Bank Przem. 4000— 450:— 
ank hipoteczny 550—  580— 
Bank Małopolski 550—  590— 
Ziemski Bank kredyt. 380—  410— 
Powsz. Bank kredytowy 

powsż. T. A. 200— =- — 
Polskie Tow. handl. 410:— 470'— 
flandl. Sp. Akc. Impex 210— 250— 
Zieleniewski 1500:— 1600:— 1573 
Górka, Fabr. cementu 1500— 1600:— 1550 
Siersza, Zakłady góra  1400:— 1500:— 1445 
1. P&G. 3300— 3609:— 
Polska Nafta 1225:— 13%0 


— ‘e 


„Lemiesz”, fabr. maszyn 
Waluty i dewizy nienotowane. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 4 września. 

(PAT) Pap'ery publiczne były ma dzisiekszel 
gieldzie w nieco żywszych obrotach po kursach 
mało zmienionych. Poszukiwane były listy łódz- 
kie które osiągnęty dość wysoki kurs. W akcyach 
utrzymyrje sę ożywiony ruch, w którym jednak 
przy końcu tygodnia przeważa zaofiarowanie. W 
końcu jednala kuma się podniosły, gdyż nższe ce- 
'ny zachęcały do kupna. Kursa walut i dewiz nie- 
mewone, Ruch niezbyt wielki. Ruble szwanko- 
wały, gdyż panowała w tym działe znaczna rezet 
wa w nabywaniu, 


SPROSTOWANIE ; FAŁSZYWYCH POGŁOSEK. 
I Warszawa, 4 września. 
(PAT.) Ministerstwo skarbu komunikuje: 
Wobec mozsięwanych pogłosex o zamierzomem 
rzekomo przyznamu posadaczom atstryackich 
Ałaiszych przywiłejów przy wpłatach na pożyczkę 


«Odrodzenia Polski, a w szczególności dopuszcze- | 


mia wpłat pożyczkami austryackiemi do wysoko- 
ści 50 pre. zap'sanej kwoty, Min'sterstwo skarbu 

ierdza, że pogłoski te są fałszywe i że posia 
„dfczom pożyczek żadne dalsze udogodnienia przy 
znane nie będą. ; 

Z TARGU LWOWSKIEGO. 
Lwów, 5. września. 

Nareszcie urząd targowy zdecydował się na 
Nieco energiczniejsze tępienie paskarstwa na tar- 
(e o O e 0 GE] 


Na srebrnym ekranie. 


Ojciec, syn i ona. 
(MARKIZA D'ARMIANN. 


Dramat w F'aktach z Polą Negri w głównej rot. 
Teatr świetny „Apoilo”* 
Lwów, 5 września, 

Jak se.: gorący i niespokojny minęło tato. Po- 
mqńęądły wszystkie kwiaty upalnych dni lipca, a 
królestwo obaimuią cudne, złote chryzamtemy. 
Hiakby w hanmonii z całą naturą na rozpoczęcie 
nowego sezonu, ujęło berło artystka, która ma w: 
"sobie tak wiele podobieństwa do kwiatu Japomii 
i w każdą rolę wplata właściwy Sobie, dztwny, 
jakby egzotyczny cza: ! 

Oto w mairowszym dramacie na ekranie 
„Apolla“ staje przed mdr Pota Negri i tą wyraźną 
mowa Swoich oczów . Opowiada nam tragedyę, 
'którą przeznaczenie kazało iej przeżyć pomiędzy 
'oic3m-i synem... 

Oni obydwaj: clegancki, bardzo piękny je- 
„szcze dyrektor połicyj Otti i młody syn jega Lo- 
dtar porwani urokiem kobiety, wpłątałj się w ży- 
jcie picknej Aseruty, markizy d Armani. A dyre- 


Nakładem Ra azcyjnej wydawniczej”. 


, 


Drukięm Spółki druk. „Prasa“ ui. Sokoła 4, 


= 


aGAŻETA PORANNA”. 


gowicach i w Rynku. Od kiłku dni urzędnik biu- 
ra targowego w asystencyi woźnego i członków 
Straży Obywatelskiej strzegą porządku, zmusza- 
fac przekupki i handłarki do przestrzegania taryfy. 
Przekraczający ją ulegają natychmiastowej „do- 
raźnej* karze. Towar konfiskuje się na miejscu, 
Sprzedaje Się po cenie taryfowej, a paskarza ka- 
rze się grzywną, dochodzącą teraz iuż do Śmiesz- 
mie małej kwoty 40 mk. Urząd targowy wzel. ma- 
gistrat uchwalił nową taryfę, obowiazuijącą od 
wczoraj, ale na razie jest ona tajemnicą. 


UJĘCIE NIEBEZPIECZNYCH BANDYTÓW 
W KRAKOWIE, 

Kraków, 5. września. 
(Telef.) (G). Onegdaj w nocy w akolicy Pod- 
górza, udało się policyi krakowskiej ująć szajkę 
niebezpiecznych hamdytów, uzbrojonych w ka- 
rabiny i broń sieczną, a młaemiwicie Jana Jantkow- 
skiego false Ziełiiskiego z Łodzi, Kazimieiza Ka- 
mińskiego faise Stanisława Gzabowskiezo i Ma. 
ryara Kocama Se Kowalskiegn Wszyscy ci 
trzej bandyci byli już skazani na Śmierć przez sąd 
warszawski, zdołali jednak zbiedz z więzienia. 


W ich towarzystwie aresztowano także dziew- eh 


częta, towarzyszki rabunków. 


| 
>X OGŁOSZENIA Ć 


+ 
Jerzy Skarhek-Rudzki 


ppor. 14 p. ułanów Jazłowieckich 
ranny w bitwie z bolszewikami pod Kulikowem 
Radziechowskim dnia 8. s'erpnia 1920 r., zmarł po $ 
ciężkich cierpieniach dnia 3. września 1920. 


wionem nabożeństwie odbędzie się w niedziele | 
dnia 5. września 1920 r. o godzinie 10-tej rano § 
z kaplicy Boimów na cmentarz Obrońców 
Lwowa. 


Dt 


wo 14 Bułku ułanów Jazłowieckich. 


~ 


NAUKA I WYCHOWANIA - 


Wpisy ra specyane kursa nankewc i handlowe odby- (> 


Wysoką 
Lwów, 
4310 


wają się codziennie w szkole aprobów. przez 
Radę szkolną krajową Senensieb-Kleinera, 
ul. Niecała 6 (boczna Krasickich). 


lktor Otti nie parmiętał, że kiedyś, przed laty klę- 
czała przed nim młoda dziewczyna o wielkich, 
posępnych oczach i w bołesnem błaganiu wycią- 
gala ręce. Minęły sporo czasu. Z małej dziewiczym 
ki przerieniła się w cudną kobietę i jako mat- 
kizą d' Armani, w wytwornych salonach, stała się 
|krótową serc rmęskich. Oszałał dla niej młody 
Lotar Otii. Nic umial już odnaleźć w swokn set- 
cu ni'czege wętei, oprócz imiena „Assemuta". 
, Nawet najserdeczniejszy węzeł uczucia, który wią 
[zał go z oicem-przyjacjetem, rwał się pod spoj- 
irzeniem cudyrych oczów markiży d' Armian'. Lecz 
piękna zwadnicą w wiosennej miłości chłopca Szu 
kała, tylko zemsty. Ciągnęło go i odpychata le- 
|dnocześnie. Kiedy oszałały i napój przytomay kdę 
kał, aby ucałować jej małą nóżkę, otwierałą drzw* 
kuduaru i wskazywała mu wyiście. 

(Wkońcu nadejść musiała chwila, co przecią- 
gnęta strunę... Lotar ujrzał przrażonemi oczyma, 
iż na drodze ku ukochanej może stanąć wiłąsny 
ojciec. I pewnei nocy dyrektor Otii po powrocie 
do domn zastał już tylko zimne zwłoki syna. Za- 
mknał ból Swój i rozpacz wśród ścian mieszkania, 
ale i tam odnalazła go wkrótce markizą d'Armia- 
ni, bo w tem sercu mśŚciwem ząakwitł niespodzie- 
wanie purpurowy kwiat prawdziwej miłości.... 
Assettą pokochała ną Śmierć i życie... nie SVna, 


Redaktor naczejsty Dr. ROGER BATTAGLIA. 
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k MIESZKANIA, LOKALE, SKL3PY A 


Poszukuje się mieszkania złożonego z 5, 6, względnia 
7 pokoi z komfortem wraz z przynależnościami ewene 
tualnie także z ogrodem i stajnią. Zgłoszenia należy 
adresować do Dyrekcyi Cukrowni w Chodcrowie. 4339 


ZGUBIONO — ZKALCZIORBO 


Zgubiłam broszkę sr.brną z białym kamieniem. Oddawcy 
przyrzekam sowitą nagrodę. Kraszewskiego 17, |. p 
í 4379. 


T ROZMAITE E 


Rękawicznik i bandaży:ia przyjmuje wszelkie w za» 
kres wchodzące rcboty jakoteż gorsety, wyroby skó- 
rzane i galanteryjne naprawia szybko i starannie. Kol- 
nierze męskie wyrabia z danej materyi. PISTOL, Kle- 
parowska 8. 4367 


ray odnowić przedpłatę 


PRZECZYTAJCI 


== NAJŚWIEŻSŻY NUMER == Í 


|| MME, seges isen 
KUTE 5 BA ji organ satyry 


UT to najm. lektura w sez. podróży 
y + wgóry, nad morze i do zdrojow. 


$ | zæ | 
PRENUMERATA MIESIĘCZNA § 
WYNOSI . 16 Mk. 


CENA POJEDYŃCZEGO 
NUMERU. 


5 Mk. 


Do nabycia w Administracyi, Lwów, 
ul. Sokoła l. 4, tudzież we wszystkich 
Biurach dziennikarskich i trafikach. 


lecz... ojca. A złamane serce dyrektora Otti w 


czarnych oczach cząrodziefki szukało ukojenia. 
Aż raz, pomiędzy listam? Assenuty 'znałazła się 
iotografia Lotara, a jako dopełnienie z szuflady: 
biurka zmarłego syna, wychyłałą się chusteczka, 
przejęta dobrz,, znanym zapachem. | właśnie tą 
biata chusteczką stałą Sę narzędziem strasznej 
kary. Oradła bezwłoczuię glowa markizy d'Ar- 
miani pod rękę człowieka, który ją przecież prą- 
wdzjiwię kochal... 

We właściwy sobie sposób oldaje Polą Ne< 
gri owe pełne nastroju sceny, które utalentowany 
autor tego dramatu filmowego stworzył z wiel- 
kim naldadem pracy i starania. Lecz pracą jega 
jakże pięknym uwieńczona zostałą wyużkem! 
Któż lepiej może oddać rolę markizy d'Armiaqi, 
iak niezrównara Pola Negri, owa kobietą owiana 
tajemniczym urokiem kwiatu, co mógtby być 
rodem z jakiegoś dałekiego, egzotycznego kraju. 
Artysta, grający rolę dyrektora Otti jest także 
mistrzem perwszezo rzędu i grą Swoją, pełną 
wyrazi sprawia niezatarte wrażenie. 

Inamguracya jiestennego sezonu w „Apoliłu* 
wypada naprawdę wspaniale, 
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